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Sprawa kanału Duuaj-Odra-Wisła. —  Olbrzj rnio 
inalwei»acye w intendantnrze w Irkucku. —  Roz­
miary wylewów w Kijowie. —  List "Walery ana 
Eioiiczykjwskieg-o do bar Becka. —  Nowy doda­
tek dla marchii wschodnich. —  Zajścia lia uni- 
wers’i 3'cle w Zagrzebiu. —  Odroczenie zjazdu 

Edwarda V II z caium.

Trzeci łloj.
Zaszumią dziś ponad Krakowem narodowe 

sztandary w blaskach majowego słońca, za 
brzmią tonj narodowych pieśni, serca uderzą 
w rytm jeden. Na Wawel popłyną rzesze, w 
zwartym szeregu staną „chłopy, pany ■ hetmany", 
by dać świadectwo prawdzie, że żyjemy, że 
mimo kataklizmów dziełowych i prześladowań, 
mimo różnic politycznycn i społecznych, jakie 
na* dzielą — umiemy czcić to, co nam prze­
szłość dała jako zaranie wolnej przyszłości i że 
czerniąc nadzieję z tego ożywczego źródła, 
umiemy stać się rzestą, w której jedno bije 
serce. Nie o szych chodzi — chodzi o serca, 
które czują uroczystość chwili.

W podmosłjm nastroju, w skupieniu, w ma­
jestacie powagi, obchodzić będziemy dziś święto 
3-go maja. Obchodzić je będziemy, jak przy­
stało na naród, który dobre i złe chwile prze­
żywał, ale który nie zwątpił o sobie, bo nie 
ugiął »ię przed przemocą i świadom jest, że się 
mgdy nie ugnie Obchodzić je będziemy, jak 
przystało na Kraków, to serce Polski, ku któ­
remu płyną dziś myśli rodaków naszych, igra­
szką losów rozrzuconych dziś daleko od ojczy­
zny

To tez. gdy pobudka, obwieści nam dziś ro- 
czuicę wiekopomnego dnia, przypomnijmy so­
bie, jak górnio przed 117 laty przeżyli dzień 
ten nasi przodkowie, i wstępując w ich ślady, 
święćmy rocznicę konstytucji polskiej żywo­
tnym oljawem naszych uczuć i pragnień świa­
domych celu, św ięćmy tę rocznicę, jak na Kra­
ków' przystało, czynami.

Dzień 3 maja stał się u nas świętem oświa- 
towem — niechże więc w dniu tym popłyną 
ofiary na „Dar narodowy 3 maja1*, który, uży­
ty na cele oświatowe, przyniesie nam w przy­
szłości to, co zapowiedziała konstytucja 3-go 
maja. -

litycznych, między tymi do br. Be c ka ,  który 
jednak służbowo był zajęty.

Następnie była deputacya w ministerstwie 
handlu i n prezydenta Izby posłów’, który przy­
rzekł p o r u s z y ć  w p a r l a m e n c i e  u t w o ­
r z e n i e  o s o b n e j  k o m i s y i  dl a  t i a s y  
wrodne j .  Wreszcie była deputacya n ministra 
K o r y t c w s k i e g o ,  który również prz yrz ekł  
p o p a r c i e ,  tak że r o z p o c z ę c i a  b n d o w y 
n a l e ż y  o c z e k i w a ć  w n i e z b y t  odda l o -  
n y m c z a s i e .

I I i H i  f H
( Telegr. „N. lie/onnij11)

F inanse R osy i.
Petersburg. Z powodu znacznego napływu 

biletów kredytowych do kas banku państwo­
wego, postanowiono w y c o f a ć  z o b i e g u  25 
m i l i o n ó w  rubl i ,  przez co wydana ogólna 
ilość biletów Kredytowych zmniejsza się z 1 160 
milionów na 1.135 miliuów rubli.
O ihrzym lói m alw& ps^cs s  v: In tendan- 

ta rz e  w  irk u ck a .
Petersburg. W kołach wojskowych obiega 

pogłoska, że w I r k u c k u  w y k r y t o  o l b r z y ­
mie m a l w e r s a c y e ,  odnoszące się do cza­
sów’ wojny japońsko-rosyjskiej. Były to sprze­
niewierzenia i kradzieże, popełniane, systema­
tycznie i przyniosły państwu s t r a t ę  w k w o ­
c i e  100 milionów rubl: W s z y s c y  u r z ę ­
d n i c y  i n t e n d a t u r y ,  z a j ę c i  p o d c z a s  
w o j n y  j a p o ń s k i e j ,  z o s t a l i  a r e s z t o ­
wani .

Już W ciągu dnia wczorajszego Kraków zaczął 
się przygotowywać do dzisiejszej uroczystości. Na 
domach powywieszano chorągwie o barwach naro­
dowych, okna zaczęto przyozdabiać kartami iłami- 
nacyjnemi T. S. L. O godz. 6 po poł. w auli Uniw. 
Jag. odbył się odczy t prof. U. J. dra Czerniaka o 
znaczeniu konstytucji 3-go maja dla dziejów po- 
rozbiorowych. Odczyt zgromadził licznych i dobo­
rowych słuchaczy. W  wielu szkołach miejskich od­
były się wczoraj poranki patryot/czne ku uczcze­
niu wiekopomnej rocznicy. W  3zkole wj działo­
wej męskioj imienia świętego Jana Kantogo — 
urządzono dwa poranki dla starszej i młod 
szej młodzieży. Na program złożyły się: przemó­
wienie dyrektora zakładu Maciejowskiego o potrze­
bie i znaczeniu obchodu rocznic narodowych- wy­
jaśnienie znaczenia rocznicy z punktu historycznego, 
wygłoszone przez nauczyciela p E, Mttllera, dekla- 
inacye patryotyczne uczniów klas pospolitych i w y­
działowych, piękne śpiewy pod batutą p. Ijeppiego 
i szereg obrazów świetlnych. Całość sprawiła do- 
datnte wrażenie na młodzieży, która uroczyście 
nastrojona, z marszem Dąbrowskiego na ustach, 
opuściła po poranku mury szkolne.

W  szkole wydziałowej im. Cesarza Franciszka 
Józefa odbył się wczoraj poranek dla młodzieży 
tamtejszego zakładu. Piękny 'wykład o podniosłym 
nastroju patryotyrznjm na temat o „Istocie kon- 
stytueyi 3 Maja1, wygłosił prof. B Bioder. W y­
kład wywarł na młodzieży zgromadzonej w auli 
sil.no wrażenie. Uroczystość zakończyła się odśpie­
waniem przez młodzież zakładu patryotycznych 
pieśni,

Dziś rano. przy by wają do Krakowa wycieczki 
włościańskie, celem wzięcia udziału w nabożeństwie 
uroczybtem ł w pochodzie. Włościan, po ukończe­
niu uroczystości, przyjmować będzie komitet mie­
szczański W wielkiej hali ^Sukiennic (wejście bę­
dzie otwarte od ul. Brackiej). W  przyjęciu w tzmą 
także udział posłowie do Rady państwa i Sejmu, 
członkowie Rady miejskiej i w in.

W y h #  w  S ijo w ie .
Kijów. Pet. Ag. teł. donosi: Wzdłuż chodni­

ków, pogrążających się w nurtach Dniepru, 
ulic Turowskiej, Jełonowskiej, Obołońskiej, 
W endeńskiej, Pocza.,owskiej i Wołoskiej, sypią 
pospiesznie tamy, ażeby uratować od zalewu 
domy, woda jeduti szybko zmywa tamy i za­
lewa podwórza i piwnico, Na ulicy Turowskiej 
woda dosiędła w y s o k o ś c i  t r z e c h  a r s z y ­
nów.  — Na Niższym Walo zatopione składy 
drzewa i Dudulcu. Na ulicy Kiryłowsklej mch 
tramwajów odbywa się z przesiadaniem. — 
P r z y b ó r  ni e  p o s t ę p u j e  r ó w n o m i e r ­
nie,  l e c z  g w a ł t o w n e m i  p o d s k o k a m i  
Na przedmieściu Słobódka Ni kolska zatopio­
nych jesl przeszło 1500 domow. - -  T y s i ą c e  
l u d z i  z o s t a ł y  bez  dachu.  Do wczoraj 
powodziauie spali na poddaszach — obecnie 
w i ę k s z o ś ć  p o d d a s z y  ; j uż  p o g r ą ż o n a  
w wodz i e .

Z wsi najbliższych pod Kijowem catKowicie 
zatopiona jest Osokorka. Powodzianom doku­
czają chłody nocne. — Miasto i gubernia or­
ganizują pomoc, wysyłając powodzianom herbatę 
i pożywienie. W d o p ł y w a c h  D n i e p r u  na­
s t ą p i ł  s p a d e k  wody.

lia n a ! Bunai-O dra.
(Ic leg r . r N. Refmifff

Wiedeń. Ministei handlu na wniosek dyrekcyi 
budowy dróg wonnych zarządził z b a d a n i e  
p r z e z  t e c h n i c z n ą  e k s p o z y t u r ę  wygo 
touanego przez techniczny oddział tej ayrekcyi 
p r o j e k t u  k a n a ł n D n n a j—O d r a. Eksper­
tyza zaczyna swe prace 6 b. ni. Po ich ukoń- 
czeniu, zostanie zwołana Rada przyboczna dla 
budowy dróg wodnych, której przedłożony bę­
dzie wynik badań ekspertyzy jak i obfity ma- 
leryał w sprawie rentowności kanału 

Wiedeń. Celem przedstawienia wyniku mani­
festacji, urządzonej ] i  marca z inicjatywy 
miast Wiednia i Krakowa oraz Tzb handlowych 
dolno -aust ryackiej i ki akowskiej na rzecz bu­
dowy kauała Dunaj—Odra—Wisła, udała się 
wczoraj deputacya, złożona z zastępców tych 
4  korporacyj, a to burmistrzów dr L u e g e r a  
i dr Lea,  wiceprez. dolno-austryackiej Izby 
handlowej K i t s c h e l a  i prezesa krakowskiej 
Izby handlowej D a t t n e r a  do szeregu osób po-

TELEGRAMY
z dnia 2 maja.

Wiedeń. Posłowie Ło s e r ,  F*nk i B’ i c k  
wyjechali wczoraj do Galicyi, a specyalnie do 
K r a k o w a  i Lwowa, celom zbadania tutej­
szych urządzeń miejskich i innych instytacyj 
publicznych

Wieaeń. Były sekretarz przy nadwornym try­
bunale administiacyjnym, Waleryan Bieńczy- 
kowski,1 nadesłał do prezydenta ministrów bar. 
Becka bat, w któiym pisze: „Oświadczam pod 
słowem honorn, że W a s z ą  E k s c e l e n c j ę  i 
s i e b i e . w j e d n y m  z n a s t ę p u y c li Vi n i 
z a s t r z e l ę ,  ieżeli Wasza Ekscelencja nie da 
mi zadośćuczynienia za wyrządzoną mi krzy­
wdę i nie zarządzi zwrócenia mi zabranych do- 
kumentów“. — Dalej opisuje Bieńczykowski 

! krzywdj, jakie go spotkah, gdy był jeszcze 
sekretai zem przy nadwornym trybunale admi­
nistracyjnym.

Bieńczykowski jost nerwow’0 chory i z tego 
powoau został spensyonowTany. Będąc jeszcze 

I sekretarzem przy nadwornem trybunale admini­
stracyjnym, Bieńczykowski zwalczał instytucję 
tego trybunału, twierdząc, że stoi ona w sprze- 
czuości z z»sadniczem i ustaw am i

O liście do br. Becka zawiadomiono policyę, 
która rozpoczęła natychmiast poszukiwania za 
Bienczykowskim. aby go umieścić w klinice 
psychiatrycznej.

Budapeszt. Onegdaj przed południem odbjło 
się tuta] nabożeństwo za namiestnika hr. Po­
tockiego, urządzonb przez tutejsze Towarzystwo 
polskie. W nabożeństwie wzięli liczny udział 
żyjący tutaj Polacy.

Z d r o w ie  ce s a rz a .
Wiedeń. Rozpowszechnione n i e p o k o j ą c e  

p o g ł o s k i  o s t a D i o z d r o w i a  c e s a r z a  
Franciszka Józefa, p o z b a w i o n e  są ws z e l ­
k i e j  p o d s t a w y .  Stan cesarza jest znDełnie
zadowalający

Jubllesssz ce s a rz a .
Wiedeń. B. koresp. donosi: Jak się dowiadu­

jemy, ukonstytuowanie wielkiej komisyi, której 
zadaniem jest popierali: rząd przy organizacyi 
i przeprowadzeniu dzieła jubileuszowego dla 
dzieci, z uwzględnig|len potrzeb królestw i kra­
jów, nastapi w najbliższym czasie. Przewodni­
ctwo tej komisyi zastrzegł sobie prezydent mi­
nistrów bar. B e c k  dla siebie, jako wiceprezy­
denci współdziałać z nim będą hr. Ferdynand

liauttmanusdorff, Dr Jarosław hr. Thnn i rad­
ca dworu dr Tadotsu Pi ł a t ,  którzy na zapro; 
szenie prezydenta ministrów oświadczyli goto­
wość objęcia tych funkcyi.
. Wiedeń. W serenadzie śpiewaków, która się 
odbędzie dla nczczeDia jubileuszu cesarza w 
Schoenbranie dnia 7 b. m., weźmie udział ogó­
łem 205 stowarzyszeń i 6600 śpiewaków.

W obiedzie galowym, który się odbędzie dnia 
7 b. m. w Scinjenbrunie, weźmie także udział 
sekretarz stanu % Berlina, Bchbn.

S y tn a cy a .
Wiedeń. "W konterencyach politycznych na 

stąpił chwilowy "astój, spowodowany śmiercią 
ministra Peschki. Zapowiedzianą na poniedzia 
łek konferencję partyjną odwołano.

Obecnie jako pierwsze zagadnienie sytuacyi 
wyłoniła się sprawa następstwa po ministrze 
Pesckce. Jako najpoważniejszą wymieniają kan­
dydaturę P r a d e g o ,  którj wczoraj odbył dłuż­
szą konferencyę z prezydontem ministrów bar. 
Beckiem. Także pos. O r b a n powołany był na 
konferencję do bar. Becka, a również i pos. 
S c h r e i n e r ,  przewodniczący klubu agrarnego 
niemieckiego, któiego kandydatura na stanowi- 
sko ministra-rodaka niemieckiego uchodzi tak 
że za poważną

F r c c e s  ? o t o a y fe g o .
: Budapeszt. Na wczorajszej rozprawie Poio- 

nyiogo przeciw Lengyelowi obrońca Vazsonyi 
w dalszym ciągu stawiał wnioski o uzupełnie­
nie postępowania dowodowego. Po kiótkiej na­
radzie przysięgli orzekli, że uważają d a l s z y  
m a t e r y a ł  d o w o d o w y  za zbyt ec z ny ' ,  
gdyż dotychczasowy przebieg rozprawy jest dla 
przysięgłych wystarczający.

Prezydent oświadczył następnie, że w myśl 
procedury sądowej uchwała teraz należy do są 
du. Nim jednakże sąd poweźmie uchwałę decy­
dującą, zwraca się do prywatnego oskarżyciela 
Polonyiego z propozyeyą pojednawczą i wzywa 
obie strony, ażeby podały sobie ręce do zgody 
i ażeby dać im czas do namysłu, trynunał od­
roczył dalszą rozprawę na dzisiaj o godz. 10 
przed południem. -  — --------  -  -

d> u s lw e r s /t e łu  w  Z a grzeb tu .
Zanrzeb. Rektor ogłasza z a m k n i ę c i e  u- 

n i w e r s y t e t u  na c a t y  m i e s i ą c  maj .  — 
Studenci odbyli przed południem i po południu 
zgromadzenia z protestami, w których pod sło­
wem honoru zobowi,j?alf *ie o p u ś c i ć  uui- 
w e r s y t e t  z a g r z e t r s k i  na z a w s z e

Prof. umwersytptu ńr M a n o j 1 o w i c z, któ­
ry jako członek stronnictwa serbskiego podpi­
sał list otwarty do bana został u k a r a n y  
w s t r z y m a n i e m  p ł a c y  aż d o k o ń c a m a -  
j a Oprócz tego wdrożono przeciwko niemu 
ś l e d z t w o  d y s c y p l i n a r n e .

M ow y d o ^ a tcS  dla m a rch i]
i WBbjtodnicSi.

Berlin. Parlamentowi przedłożono * d r u g i 
k r e d y t  d o d a t k o w y  na rok 1908, króry żą­
da na nad j. w y c z a i  no n i o o d w o ł a l n e  
d o d a t k i  dla ś r e ć n . c h  u r z ę d n i k ó w  
k a n c e l a r y j n y c h ,  podurzędników, jakoteż 
podoficerów, zajętych w administracyi wojsko­
wej w p r o w i n c y i  p o z n a ń s k i e j  i o k r ę ­
g a c h  mi e s z a n o  j ę z y c z n y c ł i  w p r o w i n ­
c y i  P r u s y  '/,a c b o d n  o 301.000 marek, a 
dla zajętych w r d m i n i s t r a c y i  p o c z t o ­
we j  średnic! urzęaników kancelaryjnych i poa- 
urzędnikow zarządu pocztowego — 710.000 
marek

1 S p ra w a  ks. E u lo iibn rga .
Monachium. Bawili tu dwa; synowie ks Fi­

lipa Enlenburga w interesie śledztwa przeciw­
ko ojcu ich o krzywoprzysięstwo; czynili oni 
starania, aby wykazać, czy me zachodzi tu 
przypadkiem omyłka co do osób, wskazując, że 
cała ta sprawa odnosi się do i n r eg o  k si ę 
e ia  E n l e n b u r g a .  Na podstawie jednak pro­
tokołu stwierdzono, żo to jest w y k l u ć  zo­
nom, bo zeznania obu świadków odnoszą się 
do ks. Filipa Enlenburga.

Z fa z d  S d w a rd a  V25. z  ca re m .
Wiedeń. „Wiener Allgm. Ztg“ donosi, że za­

mierzony z j a z d  k r ó l a  E d w a r d a  VII. 
z car6in Mikołajem zosta* o d ł o ż o n y  do 
I e t a.

W yfcncb  "Etny.
Caiłania. W y b u c h y  Et ny ,  które czasowo 

zupełnie ustają, z n o w u  s i ę  z a c z ę ł y .  Lawa 
jeUiiak tylko powoli wydobywa się z krateru.

A m b a sa d a  ro sy jsb a  w  T o k io .
Petersburg. Senator M a l e w s k i  Mal ewi c z  

z ministerstwa spraw zagranicznych zamiano­
wany został a m b a s a d o r e m  w T o k i o  By­
ły poseł w Tokio B a c l i m e t i e w  na własną 
prośbę ustępuje, otrzymuje jednakże dygnitar- 
stwo dworskie.

wą moc, lapidarność i dosadność, posiada ren 
szeroki lot poetycki, który jest wybitną zaletą 
dramatu tego pokroju, na jak: zakreśloną jest 
„Godiw'a“ . Ale obca dziejom naszym treść, opo­
wiadająca średniowieczny epizod bohaterskiego 
poświęcenia się uroczej córy miasta Oorentry. 
która dla ratowania rodzinnego miasta poświę­
ciła swą cześć niewieścią i nago na koniu prze­
jechała przez ulice miasta, usposabia audyto- 
ryum jeśli nie chłodno, to krytycznie wobec 
poetyckiego przedsięwzięcia autora.

Ten krytycyzm topnieje jednak w miarę roz­
wijanie się akcyi dramaiu, która choć n.ejedno- 
licie skonstruowana, potężnieje w kilku ustę­
pach do granic tragicznych konfliktów psycho­
logicznych, otwierających poecie szerokie i 
wdzięczne pole do rozwinięcia pełnych siły o- 
brazow. Po tragedyi „Skaro“, która tak chlu­
bnie zaiekomendowała przed trzema laty talent 
Starfa, „Godiwa" następnie jako dzieło nardziej 
skomplikowane, w którera poetycka forma ko­
jarzy się harmonijnie z efektownym, —  ba, na­
wet jaskrawym pomysłem dramatycznym

„Godiwę" wystawiono z tą samą staranno­
ścią, jaką teatr krakowski rozwija stale przy 
wystawianiu dzieł repertoaru poetyckiego. Wi­
dniała staranność ta zarówno w obsadzie, jak 
w części dekoracyjnej. Pani Solska, jako Go- 
diwa, zdumiewała nakładem pracy i fizycznego 
wysiłku, jaki rozwinęła w tej roli, łączące" 
wielką dramatyezuą ekspresyę z czarem liry­
zmu. Ten ostatni pierwiastek znalazł oczywi­
ście w grze jej wyraz wysoce artystyczny, 
podczas gdy wstępne sceny, wymagające wy­
buchu siły dramatycznej, były akcentowane sła­
biej, aniżeli tego wymagał żywiołowy bieg ak 
cyi - Na pochwałę reżyseryi zapisać należy, że 
dramatyczna scena przejazdu Gudiwy na koniu 
przez miasto podaną została w wytwornych i 
dyskretnych artystycznych ramach.

P Sosnowski daf bardzo zajmującą kreacyę 
średniowiecznego barbarzyńskiego kondotiera, 
u którego jako rys zasadniczy charakterystyki 
występuje brutalna i siła, cyni zm i szyderstwo. 
W grze artysty te podstawkowe rysy wvstąpiłj' 
wr p tłuoj plastyce. Trzecią role sztuki, wysu­
niętą na plan pierwszy dał p. Tarasiewicz we 
wdzięcznej, melancholią poezyi opromienionej 
postać" legendowego grajka, który namiętnie 
rozkochany w Godiwie nie przezwyciężył się 
i sam jeden z całego miasta widział z ukrycia 
Godiwę jadącą przez ulice grodu. Rzewność u- 
czncia i liryzm skrystalizowały się w grze p 
Tarasiewicza prześlicznie, dając talentowi go­
ścia naszego popis najzupełniej odpowiedni.

Sztuka doznała przyjęcia bardzo życzliwego, 
które w'róży jej trwały sukces repertuarowy 
jako dziełu poetyckiemu wartości niepowsze­
dniej,

. W. Pr

L k r o n ik a .
E t l i ;
Kraków, niedziela 3 maja. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Znalezienie Krzy- 
żs św. '

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
Bionca o g«dŁ 4 m. 16, zachód o godz. 6 min. 57; 
długość dnia godzin 14 min. 41.

T e a t r  m i e j s k i  w K i a k o w i e :  po południa 
„Obrona Częstochowy"; wieczorem „ Kordyan“ .

W i o c z o r y  p a t r y  o t y  c z n  e: W  „Sokole11 o 
godz. 7*/s wieczorem; w Resursie urzędniczej o 
godz. 8 wieczorem; w Czytelni robotniczej (Rvnek 
główny 1 12) o godz. 7 wieczorem.

W a l n e  z e b r a n i e  Tow. balneologicznego w 
Domr lekarskim Radziwiłłowska 4 o godzinio 4 
po południu.

O t w a r c i e  strzelnicy i strzelanie konkursowe 
o gołz. 4 po poł.

F e s t y n  l u d o w y  w parku dra Jordana o go- 
dzmie 3 po poł

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Halka", wieczór „Mazepa".

Z. teatru.
„Godiwa", dramat w 3 aktach Leopolda Staffa.

Wczorajszy wieczór poświęcony był kultowi 
wielkiej poezyi, która od czasów romantyzmu 
usiłuje, jak dotąd bezskutecznie, wziąść w swe 
władanie dzieazinę dramatu polskiego- Wysta­
wiona wczoraj „Godiwa" Leopolda Staffa jes 
iednem z ostatnich ogniw w tym laiscuchi us - 
łow&ń w z bogaceni u teatrr poeLyckiera dziełem 
niepow szedniej miary. Ostatni u*wór fc affą po­
siada niepospolite zalety słowa. Posiada spi/.o-

Rabat sklepowy na cele T. S. L, Zarząd
I  Kola męskiego T. S L. przesyła nam następu
jąc> komunikat:

Niektóre z większych firm krakowskich wydają 
swoim odbiorcom przy kasie kupony, od których 
następnie po zebraniu się większej ilości wypła­
cają za okazaniem pewien procent gotowką ' albo 
towarami. Zbieranie tych kuponów jost dla poje­
dynczych odbiorcóM, kupujących towar w mniej­
szych ilościach, rzeczą nieraz kłopotliwą, stąd 
wiele osób albo ich całkiem nio przyjmuje i zo­
stawia przy kasie, albo też nie zadaje sooie truau 
pizechowywania ich w znaczniejszej ilości. Pierw­
sze Kolo męskie T. S. L., pragnąc procent, otrzyi 
mywany przy zwrocie kuponów, ODróció na ceie 
oświatowe T. S. L., zwróciło sio do pp. kupców z 
prośbą o zezwolenie na umieszczenie w sklepach 
w miejscu widocznem przy kasie swojej skarbonki, 
do której kupujący mogliby składać kupony, otrzy­
mane przy zakupnio towarów, —  Na umieszczenie 
skarbonek tego Koła i wypłacanie Towarzystwu 
procentu od zebranych w nich kupoDow zezwoliły 
już od dłuższego czasu następujące firmy: J. I .
Fischer, Reim i Sp., AuastŁiy Froncz, K. W ol- 
icowski. Marceli Dutkiewicz, W  Olszowski, Smie- 
chowskl i L. Sykntowsk!

Z droonycn procentów urosną poważne sumy na 
cele oświatowe T. S. L., jeżeli kupcy krakowscy 
w poczucia swego obywatelskiego i narodowego 
obow iązku, nie połączonego przytem z żadnymi ofia­
rami, zezwolą za przykładem swoich poprzedników 
na umieszczenie w swoich skłonach skarbonek T. 
S. L, Da Kupony, oraz jeżeli kupująca publiczność

wszystkie kupuny, otrzymywane przy zakupnio to­
warów. składać będzie do puszek T. S. L., opa­
trzonych napisem: „1. Koło męskie T. S. L .“ Za­
rząd I, Koła T. S. L. zwraca się przeto z gorącą 
prośbą do kupującej publiczności, ażeby wszystkie 
kupony otrzymywane przy kasie firm powyżei wy­
mienionych składała do puszek T. S. L.. a zara­
zem ażeby upominała się w tych wszystkich skle­
pach, w których dotąd brak sk.irboaek T. S. L.,
0 udzielenie zezwolenia zarządowi I. Koła męskie­
go na umieszczenie tego rodzajn puszki i pobiera­
nie procentu od złożonych kuponow na cele oświa­
towe T. S. L, Dochód uzyskany zo skarbonek na 
kupony będzie wykazywany w kwartalnych zesta­
wieniach wo wszystkich pismach miejscowych

Popis szkoły dramatycznej M. Przybyłowicza 
zgromadził wczoraj wieczór w sali Saskiej liczne 
grono publiczności, która z zajęciem obserwowała 
pracę młodych adeptów sztuki. Repertoar popisu o- 
bejmował szereg pierwszorzędnych utworów drama­
tycznych. Na wstęuie odegrał* uczniowie szkoły 
scenę balKonową z dramatu „Romeo i Julia". Mimo 
niezwykle trudnego zadania, gra wypadła popra­
wnie —  Z równym skutkiem odtworzono att III. z 
„Mazepy". —  Pierwszy akt „Śniegu" Przybyszew­
skiego wypadł nieco słabiej. Wśród całego zespołu 
pierwsze miejsce zajęła p. Norwidówna, której sta­
ranna 1 udatna gra zyskata żywe oklaski

Atrakcyą popisu było wystawienie „Zaczarowa­
nego koła" L. Rydla, z którego odegrano scenę 
Maciusiów z leśnym dziadkiem i kusym (akt I), 
oraz scenę mtyna>ki z Jaśkiem (akt III). W  grze 
wyróżniał się p. Orchowski (Dziad leśny), p. Stru- 
miłówna (młynarka) i p. Chaberski (Maciuś),

Wogóle popis wywarł dodatnie wrażenie na wi­
dzach 1 wywołał uznanie dla kierownik? szkoły p- 
Michała Przybyłowicza.

Mapa Polski w granicach z czasów panowania 
króla Jana III, ,.ku upamiętnieniu uchwalenia przez 
Sejm pluski prawa o w y w ła sz czen iu  oraz zakazu 
używania języka polskiego nc zebr> dach , wyda­
ną została nakładem p. Stanisława Tomaszewskie­
go. Opracowana starannie i ozdobnie i zręcznie po­
myślana, mapa ta zawiera także portrety posłów 
polskich z pod wszystkich trzech zaborów, oraz w 
bai wnych reprodukcjach herby wojewóuztw polskich
1 domów królewskich, które panowały w Polsce.—  
U góry widnieje Królowa Korony Polskiej' z napl 
sem: „Pod Twoją obronę uciekamy się", n dołu 
mieści się reprodukeya „Hołdu pruskiego1* Matejku 
Nazwy miejscowości w krajach żabotu praskiego 
Dodane są n? mapie w autentycznom brzmieniu 
polakiem. Z rozprzedaży tej mapy w najbliższych 
dziecięciu dniach przeznaczył wydawca (Kraków, 
u1 Bw. Krzyża 1. 7) pewien procent na cele Tow, 
Szkoły ludowej.

Zgromadzenie stronnictwa niezawisłych ży­
dów odbyło się wczoiaj wieczorem przy oardzo li­
cznym udziale członków. Zebranym przewodnliczył 
r. m p. H e u m a n, który zobranie zagaił, poozem 
zabrał glos poseł dr G r o s s  i w  obszernym wy­
wodzie okres1 ił obecne położenie i stosunki w par­
lamencie Omawiał szeroko stanowisko żydów w 
parlamencie, motywując niespełnianie ich żądań 
tem, że jako nienależący do żadnego stronnictwa 
większego, nio mają za sobą najmniejszego popar­
cia. Wkońcu oma wiał wniosek pusłr S c h m i d a, 
ograniczający prawa żydów w szkołach średnich i 
zgłosił rczolucyę, wyrażając? pcotest przeciwko te­
mu wnioskowi, którą obecni uchwalili. Na tle jego 
referatu wywiązała się ożywiona polemika, w któ­
rej zabierali głos pp. dr Bulwa, dr L. Laudau i 
wielu innych.

Z SadÓW wojennych. Pisma vaiszaw8Kio do­
noszą: Sąd wojenny SKUzał na śmierć przez po- 
wieszouie: Kazimierza Rychtera, Teodora Jabłoń­
skiego i Jana NowLkiego którzy skazani na ro­
boty ciężkie za akty terorystyczne, siedząc w wię­
zieniu płockim, zabili swego towarzysza więziennego, 
Wrzała, skazanego za należenie do partyi anar­
chistów-komunistów.

Nadto - skazał isad wojenny rzeźnlk„ Stefana 
Piwowarskiego na 3 i pół lat rot areszt a nclich, 
za zbrojnj opór strażnikom ziemskim.

DtpOptacya b. posłów 2-giej Domy. Z Peters­
burga donosrą: .śkanani na osiedlenie w gubemii
irkuckiej byli posłowie do 2 giej Dumy, znajdują 
się obecnie w drodze na Syoeryę. Na mocy pole­
cenia z Petersburga będą oni rozsiedleni w pół­
nocnych powiatach gub. irkuckiej, w odległości 150 
wiorst iedeu od drugiego I o ile możności zdała 
od kolei i dróg ezosowych Z Petersburga wywie­
ziono icn w wagonach aresztanck.ch, pod osłoną 
wzmocnionego konwoju. Niektórym zesłańcom towa­
rzyszą żony i dzieci.

Runięcie wozu tramwajowego. Z Boumemonth
telegratują: W óz kolei elektrycznej, jadący po po­
chyłości, spadł z wysokości 20 stóp. 7 osób zabi­
tych, 8 rannych , __

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Pce- 
zydyum krajowej dyrekcyi sksmu zamianowało ad­
iunkta salinarnogo, Zygmunm Wolskiego, zarzadcą 
góniczyin i hatniczym w IX. klasie rangi 
' M.nister rolnictwa zamianował asystentów leśni­

ctwa: Stanislaawa Lenartowicza i Filipa Ilirscha, 
zarządcami lasów > dóbr państw., a elewów leśni­
ctwa: Jana Szaneckiego, Mieczysława Szarka, Zy­
gmunta Adamskiego, Jana Świrskiego, Tadeusza 
Tomaszewskiego, Maksymiliana Pallasa, Wsiewołc- 
da Lewickiego i Stanisława CYnka asystentami le­
śnictwa.

Przeniesienia Minister kolei przeniósł siaisze- 
go komisarza budownictwa Adolfa Maćka w Schwa­
rzach ao oKregu kole! północnej, a asystenta 
Ignacego Kiihnbergc w Krakowie i adiunkta Józe­
fa Szilagykego we Lwowie do okręgu dyrekcyi
stanisławowskiej. (

Zmarli.
W  Truskawcu zmarł wczoraj nagie skutkiem 

ataku apoplektycznego Józef W y s z y ń s k i ,  Inży*
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cier górniczy, długoletni dzierżawca zakładu zdro­
jowego w Tm skaw cu, przezy wazy lat 50 .

Bucta p s L e je id a y ch .
Kruków, 2

HOTEL KRAKOWSKI; Pod pułk. J Pisuliństi z zon * z 
Wiednia, Inz. Sian Maczewski z córką Poraja KrOI 
P ol), Z. Ciepielowski z Tachanowic, W lrd Kobielsk 
z Wamzawy J. Kalinowski ze Lwtw i S. r nielcwski 
z łlikuliniec, L, Gucman z Sambora, J Rydecki z W ar- 
zzawy. M. Ziembinska z Warszawy, S. ŻbiniewsL. zc 
Lwowa, F. Chmielów ai z Kietc. T. Jakubowski z C u- 
szowa (Król. Pols.), Ir.ż. J. Chrzanowski z żoną z So­
snowca, J. Tanina z Zurychu, J. Sambor z żon* z Za­
wiercia, Z Skarżyński ze Lwowa, T. Jakubowski z So­
snowca, E. Oziębło z Warszawy.

F FREARER.

Gstrożni.
(Dokończenie.)

Nie wchodziło to właściwie w rachuby BilFa. 
A zresztą mniejsza z tern. Zdobył już przecież 
dowody: w kieszeni nieznajomego znajduję r,ię 
ukradziona pizezeń bronzowa figurka! Pozostaje 
już tylko niepostrzeżenie gc aresztować; mógł 
zatem spokojnie popełnić kradzież puhars i wyjść 
na ulicę wraz ze swym wspólnikiem.

We wskazanym przez RilFa pokoju, rozeszl, 
się na dwie strony. Zręcznym manewrem przy­
sunął Biil do półki na której stały kubki, 
kizesło, podczas, gdy człowiek w monoklu, sta 
nąwszy na straży, rozglądał się wokoro. Bill 
uważnie się przysłuchiwał. Goście co chwila 
to wchodzili, co wychodził z pokoju. Nagle 
rozległo się ledwie dosłyszalne; ps„ p...! Był 
to umówiony sygnJ, oznaczający: — „gotowe,"! 
Vi mgnieniu oka zręczna kradzież została speł­
niona, a mały paharek zaauzi się w kieszeni
Ei ł l j

Serce biło ma przyspieszonem tętnem gdy,

podszedłszy znowni do swego towarzy sza i ują­
wszy go pod ramię, przemówił:

— Zatem — do równego działu?
— Tak! Tylko tutaj dłużej już pozostawać 

nie możemy. Zdaje mi się, że łokajo zaczynają 
podejrzliwie narn się przypatrywać. Czy nie 
czasóy było stąd zmykać?

bill tego też tylko pragnął
Człowiek w monoklu posiadał nietylko dosko­

nały wzrok, lecz znał widocznie dokładnie roz­
kład pokojów w willi lorda Dayton. Ciągtął 
dalej bowiem stłumionym szeptem:

— Dwóch iokiii urządziło, jak się udaje, za­
sadzkę w przedsionku! Nie oglądaj się! Wy­
wiedziemy ich w pole. Znam drogie wyjście 
z tego domu przez schody dla służby.

Bill rosnął, widząc, jak wyśledzony przez 
n^go bandyta wpada w zastawione nań sidła. 
Pozwolił i ię przeprowadzić aż do drzwi, z któ­
rych kilka schodów prowadziło w dół; drzwi 
te były ukryte w kląbie drzew laurowych. Po­
tem przekradli sic przez długi, słabo oswietlo 
ny korytarz, wpadli do jakiegoś zimnego i cie­
mnego pokoju i wreszcie znaleźli się na ulicy, 
dość daleko od głównego wejścia.

Koło najbliższej latarni gazowej stał puli- 
cyant. Nadeszła chwila oczekiwania!..

— Stój, kotku! — krzyknął rozkazująco 
Bill. Głos jego dźwięczał nakształt dzwona.

— Pofatyguj się za raną.
Wymawiając to słowa, schwycił silnie czło­

wieka w monoklu za prawą rękę; nieznajomy 
wszakże, który w pierwszej chwili nie wiedział, 
co się z nim dzieje, natychmiast przyszedł do 
siebie i zanim się Bill opamiętał, lewą ręką po­
chwycił rękę Biila.

— Oho, mój kochany! Policman, karetę! — 
zawoł ił na całe gardło.

P dieyant podbiegł do nich. Roznamiętnieni 
walką stali naprzeciwko siebie. Siły ich wyda­
wały się równe.

— Czego chcecie? — gniewnie rzekł policyant.
— Ten człowiek j sst złodziejem — wykrzy­

knął Bill, us'łając wyrwać iękę z żelaznego u- 
śrisku człowieka w monoklu.

N O W A  R E F O R M A

— Natychmiast nałóż kajdanki temu bandy­
ci J  — rozkazywał ze swej strony tamten — 
lub też pomóż mi się z nim załatwić. Jestem 
Dick Boks, agenl firmy „3racia Willson". Prę­
dzej!

— Zaczekaj! — zgrzytając zębami wrze­
szczał Bill. — To on jest złodziejem, pomóż 
mi go aresztować. Mogę zaraz pokazać swoją 
kartę; jestem agentem firmy rBrooK, Turgeret 
Company “ .

Policyant wyciągnął gwizdawkę i zagwizdał. 
W tejże chwili zajechała kareta, stojąca tuż na 
rogu Na następne gwizdnięcie zjawił się drugi 
polkyaut i podnosząc stanowczo i znacząco swe 
Kije, rzekli, zwracając się do Bula i człowieka 
w monoklu:

— Obaj pójdziecie z nami!
W biurze poiicyi sprawa wreszcie się wy­

jaśniła: jeden agent, usiłując wykryć złodzieja, 
popchnął drugiego agenta do kradzieży.
- Wyszedłszy z biura policyi, porażkę swą 

i wstyd zapili w najbliższej restauracyi, rzuca­
jąc gromy na lorda Layton, który jedno i to 
samo polecenie wydał dwóm konkurencyjnym 
firmom, nie uprzedziwszy ich o tern.

i
V

Nazaiutrz po raucie siedzieli pizy herbacie 
państwo Dayton. Wszedł ochmistrz, by zdać 
sprawozdanie z zabawy i zawiadomić o stra­
tach. Lord Layton udał, że z wielkiem zajęciem 
czyta „Times’'.

Brakowało dwóch indyjskich figurek z bron- 
zu, małego srebrnego kubka, starożytnego Wa­
zonu, mnóstwa nakryć srebrnych, kilku figurek 
z sewrskiej porcelany, jednego droDiazgu z ko­
ści słoniowej, wschodniego kindżała i cenuego 
gobelinu. • ;

Gdy ochmistrz wyszedł, lady Layton nie była 
w stanie powstrzymać gniewnego okrzyku.

— Przeczuwałam to! — zawołała miraowoli, 
chcąc yi jakikolwiek sposób dać uDust swemu 
złemu humorowi. —  I warto to było wzywać 
agenta! ■

Sir Tomasz opuścił gazetę.

— Agenta? — zapytał, — A więc kazałaś go 
wezwać?

— Byłam zmuszona uczynić to ze wzgiędn 
na okazane przez ciebie lekceważenie tej spra­
wy. Ale to był Jakiś niedołęga. A mówiono mi, 
że firma „Biook. Turaer et Company" jest naj­
lepszą ze wszystkich!

— To tak! — z gniewem wykrzyknął już 
teraz i lord Dayton — Troje oskarżanie mię 
o lekceważenie jest niesłuszne. Wiedz o tem, 
że i ja wynająłem agenta na nusze przyjęcie; 
będąc wieczoiem w klubie i słysząc opowiada­
nie mrs. Chanchailler o popełnionej w domu 
jego kradzieży, uczułem się zaniepokojonym.— 
W k ążce telefonicznej znalazłem adres jakiejś 
firmy i wydałem jej polecenie przysłania agen­
ta. Jakże się to ona nazywała? Prawda! „Bra 
cia Wilson". Nie jeden więc, ale dwóch agec 
tów pilnowało naszych gości.

— Dwóch agentów i 1 takie straty I a prze 
dewszystkiem gobelin! Wszak on był wart co- 
najmniei 400 funtowi

Sir Tomasz pokiwał tylko głową.
—  Gobelin, jat gobelin. Trudna rada. Je­

stem zresztą- bardzo zadowolony z naszego nrzy- 
jęcia, Był to tryumf prawdziwy By.i wszyscy 
ministrowie. Niezadługo ja sam.,,

Niema jednak .eszcze o czem mówić — prze­
rwał sobie. — Na przyszłość zaś niechże nas 
kradną, ale jnż bez agentów!

Tegoż dnia na imię lorda i lady Layton na­
deszły dwa pakiety; jeden zawierał indyjską 
figurkę, drugi — drugą fig arkę, oraz srebrny 
kubeczek.

Zdumienie lady Layton nie miało granic. — 
Lord Layton zaś rzekł

—  Poleciłem najsurowiej, by gości śledzono 
jak najdelikatniej...

—  To samo polecenie ia wydaram...
— Te.az wszystko już rozumiem! Przedmio­

ty zostały widocznie tajemnie odebrane od o- 
sób, któro j6 ukradły i zwracają je nam. Zdaie 
mi się, że zbyt pośpiesznie wydałaś tak niepo­
chlebny sąd o tych agentael. Przeczucie mi

Niedziela, '6 M aja 1900.

mówi, że stopniowo wrócą do nas wszyst* 
rzeczy, które uważaliśmy już za stracone. . 

Nadzieje te wszakże okazały się płonnem

Odpowń dzialrj redaktor i wydawca , 

M i c i i a i :  K o n o p i ń s k i

sz ltK h eto , fEiSlild 1S
K o n io K w M  „  18 -
Sz&iftpai?tiłsski 19*z n -« . i ,

poleca jako bardzo dobre nanuei
JÓZUra LkTAWSRl)8G<>

Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

W  K A E l S B A I l  L I S
ordyr.uie jak dawniej

.Dr MICHAŁ ŚLIWHISEI
M i ih lL  u a n s tr ,  „ R ó s d g  P i-easaea*’

chce myć się rzeczywiście przetłuszczone®! 
mydłem, które jedynio chroni skórę <'<* 
wpły wóv zewnętrznych 

i  mesi wyraźnie żądać wyroDOw

911 . Malinowskiego.,
Ta firma wy.abia prawdziwie przetłuszczone mydła to*' 
letowe. Mydła alkaliczne, silnie i pu­
szysto pieniące niszczą ikórę. gdyż 
odbierają jej naturalny tłuszcz. My­
dła Malinowskiego pozostawiają war­
stewkę tłuszczu przez co osłaniają 

stórę i ndelikatnisją cerę.
Do nabycia w renomawunycn

■kładach. 2387 3 O

ProL Br Jan Pilfa
p o w r ó c i ! .

Ni niej szem mam zaszczyt donieść Szan 
P T Publiczności, iż z dniem 1 kwietnia 
b r. otworzyłem w Krakowie, przy 

• ulicy Grodzkiej I 31

SPECy ALNY m a g a z y n  

WŁASNEGO WTBOBE

który zaopatr2yfenr w wielki wybór 
rękawiczek we wszystkich gatunkach.

Osobno oddział bandaży.

-Staraniem mojem jest, by bogatyn wybnrem, rzetelną obsług*! 
i zadośćuczynieniem wszelsin wymaganiom Szan. P T. Odbiorców 
moich, zaskarbić sobie Ich zaufanie,

141 2 3 z poważaniem O tlO W  P r o I t S C h .
Zakład iirtystyctno-kamieniarski 

i DuuowIi.ny

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników/piaskowca, gra­
nitu i marmnn Podejmuje się 
wykonania grobowców w m u, co 
i na prowincyi Telefon 759. 

71 100 O

rflUffir mĤ ° używany jest za- 
IUP fc raz tanio do sprzedania. 

Wiadomość: u l i c a  s u .  A n n y  5 ,
w sklepie. 2504

N ono otw orzona
Pracownia modn arstwa i Salon Mdtt 

Juzefy KarciaiisMoj
w Krakow ie, ul. św . Krzyża 7 , I p.
jest zaopatrzona w n ijuowsze modele paryskie, 
jdziela również P. T Klientkom porady w wy­
borze kapeluszy odpowiednich do twarzy, fasonu 
i przybrania. 152 1 O

E

i K k ł o d d i
bardzo przystojua i inteligentna panna 
z pięknemi zaletami i z dobrej rodziny 
dla braku znajomości życzy sobie na tej 
drodze poznać uczciwego człowieka i na 
stanowisku w celuv matrymonialnym. 
Zgłoszenie pod ,.Savoir faire Nr 100 ‘ 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 
wego. Dyskreeya zapewniona, anonimy 
zostaną bez odpowiedzi. 151 1 3

t e f  G&br-fó
egzaminowany masażysta

■ nkouczonym kursem ortopedy i na o. k. Kli­
nice chirurgicznej .JWP. Prof. Dra Kodera wy • 
korywa procedury ujdropntjczrie. stawia bańki 
i pielęgnuje chorych. 138 4 6

Kruków, Poselska 20, II il,  uf.

w pierwszorzędnych jodowych kąpie­
lach i wsjaniaiem mietsru klimatycznem

w Bad-Hail
Wyauła Ausirya.

Ceny bardzo przystępne wikt doory i 
zdrowy, pokoje d-̂ że, widne i .iUche, 

wycieczki wspaniałe do Alp,
2001 8 0 J a d w ig a  Skąjw ka.

Kroków, ul. Starowiślna W-
Zrstępca fabryk krajowych i belgijskich,
poleca na sezon budowlany i do wszel­

kich innych potrzeb

S ZY B Y  i  L U S T R -
Szyby solinowe w grubościach l ‘ /t, 2, 

3 i 4 mm 2021 12 24
„ do oprawy obrazow. 

lustiowe i wystawowe, 
kolorowe, katedralne, ornamen­
towe,

„ deseniowe, matowe, iane darniowe, 
„ do podłóg wraz ze siatką dru­

cianą każdej crruboBci. cegły 
szklane, dachówki szklone i t p.

tajfp. pi DiltsIdDiii wymiaru oawntBi pora
Sprzedaż wprost z fabryk po Kurto- 

wnycb cenach, również przesyłam Jowar opła- 
»w«v do każdej itacyi koltjowij.

11 o d z g ę k o w a o le .
W ie ln o ż n e m u  P a n u  E m i l o w i  R n d i a w s k i e m u  ( K r a ­

k ó w , D łu g a  34) d z ię k u ję  p u b lic z n ie  z a  d o s ta r c z e n ie  z n a k o ­
m it e g o  sam ocliodp L a u r in  &  Klem t-iit, k t ó r y m  je d n e g o  r o k u  
p rz e je c h a łe m  LGOO k ilo m e tró w  b e z  n a jm n ie j s z e g o  z e p su c ia  
lu b  zu ż j.aa .
2490 i  2 G u r g u l  W t a r ł y  f i la  w ,  B o c h n ia .

L o d o w n ie  p o R o io o ie
m a szy n k i d c  r o b ie n ia  lo d ó w  wszelakiej wielkości po cenacL 

konkurencyjnie niskich, poleca

T e m . O i r e c k l £ 5 i
Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 128 o o 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

A Z K O l ś l  D R A M A T T C Z N A

MICHfŁA PRzygyto&MCZA
Kraków, nL Koperaiua 36*

Szkoła aktorska. Kurs deklamacyi dla 
amatorów. Ijekcye osoDne.

Z|ł( iZ.dla I. | 11—1 i tl 5 7. 2 40 40

G n t t i i !
lat 2? i 19, szuka posady od 1 lipca 
lub zaraz w większej drogeryi w Ga- 
licyi, ile możności w Krakowie lub we 
Lwowie. Zgłoszenia pod „Berlin 2418" 
przyjmuje Administracja „N. Reformy".

2118 2 3

© ś w ia i l c s e p . ! e fc
Stwierdzamy ninieisznm, że Członkom p. t. Centrali Zakupu dla arzędui- 

kó w  i oficerów nie liczymy cen wyższych aniżeli innym naszym odbiorcom. 
Jestto wykluczonem z następujących powodów:

Po pierwsze są n nas ceny stale i z tego powodu wszelkie nadwyżki 
i targi są wykluczone,

po drngie Członkowie Cenlrzli Zakupu dla urzędników i nficeiów kupują, 
me Jegitj-nrając się uprzednio jako Członkowie Centrali Zakupu, wobec czego 
wszelkie nadwyżki są niemożliwe.

Udzielamy „Centrali Zakupu" dla urzędników i oficerów pewnego rabatu, 
który wynagradza nam

1) Zwiększony obrót przez otrzymanie z całego kraju zamówień, które 
dotychczas szły do Wiednia,

2) Uwolnienie od wszelkiego del-credra,
3) Wypłata gotówka

CzapMcłrt K n ro l  
jubiler pl. ilaryacki 1 

Ditmccr Ii.
Rynek 13, fabryczny skład lamp 

Z>. E. E r ie f!le i,i  
księgarnia, Rynek 17.

R o re jk o  tl i.
magazyn obawia, św. Anny 4.

T om a sz OóreeJs i 
Rynek 9, naczynia kuchenne 

Uoi kstiri 
FlcryaUska 5, im .1  i faDryka kapeluszy.

H e im a m i l lo h n  Si/nuude 
Magazyn abrań. Rynek gł.

Ja..nbott uki Jf,
Sukiennice, wyroby z chińskiego srebra. 

laneczr), { Z r m bickl 
Ryuek, hand-l gałanterjiny i papierń.I m isi/, antoni
SzfTska 39. .kład aparatów fotogialiczuych. Łojek Szczepan 
Szpitalna 34. saład mebli i  dywanów. 

L n iter  Z y tn n u n t
Fałac Spiski, skład mebli biurowych.

M o o , l i .  ,
Skłdfi fnter, Grodzka 32.

M o tt }  A n to n i  
Wiślna 9, zakład anilormowy.

M< mei J.
Szewski 1, magazyn oLawia 

A em etz H.
Bzewrira 2, skład row»rów i maszyn

E .  E aivtou>,ki 
Rynek fe , skład rowerów i maszyn. 

E a t.m . M .
Rynek, skład mebli.

E io .r o u  lcz Stat^isłaio  
Wyroby rymarskie, Floryaóska 8. 

E ro f/iem
Wrzesińska 1, łabryaa totek i bibułek. 

E a p a p o i t Teodor 
Grodzka 20, modne towary.

S z u ja  L u eh tlk  
Szewska 7, magazyn krawiecLi 

S p e rb e r  U ra n ia
Rynek g f , bielizna, krawatki i t. p 

S p o łl.a  k ra u  i 'c k a ,  Floryańska &7,
W. Filipkiewicz, J. Bętkowski, W . Miśko. 

Ii-  Schm eifM er 
Stradom, gorsety.

S c h w a rz  H e n r y k
Grodzka 13, konfekeya damska.

S p it a  II. J f
Florysuska 12, kapelo.ze damskie.

'i  O iuatzkitirlc- 1..
Floryaóska 2, optyu i mechanik. 

T om aszew ski 11 łndgataio  
Rynek gł ló  skład i mp i porcelany. 

L u iw e rs a ln ij M a y a ry n  
Roman Dri bner, p! Szczepański.

W erbel w  J .
Grodzka 69, skład gramofonów. 

W nn n u zek  f. i M, Hocheński 
Zakład krawiecki, Wielopole 1.

Centrala Zakupa dla urzędników i uficeiów Kraków, Wrzesińska 1 . udziela Cątonkom 
swoim Rredyta towarowego bez procenta, kondykta ręczyciela na dogodn  ̂p aty w 24 ratach 
miesięcznych. — CentraL Zaknpu dla urzędnEków i ofioei 5w Kraków, Wrzesi. i l ,  donoj 
Pp. Kupr jm krayuwym, bo konwertuje rachunki Pp urzędników i oficerów pod jfader^przystę- 
pnemi warunkami ______

Zakład pogrzebowy 
A Z J A  W O I a N E G O

pnj u ». Tomasza I. i  na jej olacn kczenajh filia: iBc BMuka L f — lobdiar Si 331
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oni jprowadzama swłok n  w«». itkroh

kiajow europejskich. , 145 3 0

Były ko śc ia ln y
lonaę, bczidiictuy. poenutujo odpo-rtcdTiiŁ̂ rtr
zajęcia, — Zgłoszenia Jan Wiórko, ul. Zairioj- 
ski°go. Zakopane.

W
pod Krakowem (poczta Łobzów), są 
mieszkania letnie z urządzeniem, suche, 
i słoneczne, wśród ogrodów, o 2, 3 i 4 
pokojach, z kuchniami, na sezon letni 

do wynajęcia.
Wiadomość w c  dworze. 2381 6 6

2216 3 3

l  Śnieni 1 linca
. do wynajęcia:

1) Sklep z nbikacyami na intcrec prze­
mysłowy, zwłaszcza masai-skr. 2) Sklep 
duży. 3) II piętro o 4 pokojacn. 4) 
W oficynach po„ój na I piętrze, pokój 
z kuchnią na II piętrze. ? zczepań- 

sh a  7. 2406 2 3

W ystaw a  i sp rzedaż m shti
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKÓWSKłCHW

fraków . Róg u ! ! : ;  Floryanskiel i Pijarskie], L ! piętra.

Zawiadamia Szan. P. T., że swój magazjn znacznie, powiększył i zaopatrzył go 
meble najnowszych stylów. — Również pod ijmuje się wszystkich ohstalun- 

kow, które wykonuje prędko, tanio, dokładnie i 2 g w a r a n c j ą .
Ceny możliwie niskie. 1829 a 10 Zarząd.

p»ihiiip*ma faniytin & v* ineMi, KOiMiî ; n\. i wyftmów on.am̂aiuicti Kutyct
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  W a w i z y L t a  11. 2 6 ,

Na liczne zapytania mych 
stałych Odbiorców i Zna­
jomych donoszę, że jaao 
pient sza i jedyna w Gali- 

^  . cyi fabryka siatek zelu- 
znyeb nie niani nie wspól­
nego z szumnemi ogłosze­
niami . przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry­
ka! za gran iczn y  n a  ikłe- 
dzie trzymają i za krajo- 

,wy ogłaszają
Adres mych składów i ta- 
bryl.i wykonującej między, 

innemi specyaine siatki ieiazna i ogrodzenia wszelkich rodzal jest nie w Rynku 
lecz przy u! św. Wawrzyńca I. 26, telefon Nr 277 i tutaj wprost zgłoszenia 
swe skierować i osobiście o fabrykacyi powyższych przekonać się proszę. 

Ceny konkurencyjno —  dostawa pod gwarancją. 8£ 29 40

• Oi7ZNACZET>U^* ,
KRAMÓW-LWpW - .łAPVŹ W—f>LN.

S u r r d e l s t e r  i ( 0 o i n
K o p e n h a g a

Tow. alic. dla budowy okrętów i m a s z y n  m le c z a r & k lc tL  poleca
znakomite
S v

duńskie wi rUWKi wPerłekt“
chińskie b l a s z d n k l  „Perlekt"
duńskie HUIŚllliC& 9Periekta
duńskie wygulKtacZG 9Per!ektft
d o ń s k i e  p a s f i U P y z a t O I ^  » ? e r ! e k t “
duńskie C h ło d n ik ! „Perfgkt* ai31w

Reprezentacya: Kraków, Sławkowska 12.

PROCZE) próbować i przekonać 
się o dobroci wwarów
i  n lsK k ch  oen a ch *

'/ ,  klg. smalcu węgiersl: . . . . .  K — <60
'/,  „ aapusty morawskiej . . K -  ld
I* „ jabłek o d ........................... ......  K — 30

*/, „ Czekolady K o r fa ........... R 1-50
*/s b Brjndzy m ajow ej....................K — -2*'
‘ /a b Mutła deierowegi, . . . . K — "44
*/, „ Herbatników............................ K  — 25
*/s „ K *rmelków deserowych od . . K — '40
V, „ Kakao .......................................K — TO
f  »ut. wira węgierskiego o i1 . . K V —•
1 bat. ja u łe cz n ik a .................  . K 1 —
1 kii>afioi o d ............................................K — 32
Nowalio jarzyn przeróżny oh — poleca tanio
Handel kolonialny i Palarnia kawy

pod firmą 144 2 8

U. -  M W  - H i  22

Dlail&elni (Hessęn-D ' ,«tadŁ).

I'3i!ls 9 flnd!i Dora PtósKI
otwarty od 1 maja. — Wygodnie urzą­
dzone piękne pokoje z balkonami, winną 
hydrauliczna, bliskość łazienek, książki 
i gazety polskie. — Opieka dla pacy- 
entów zapewniona. — Właścicielka He 
lena Szczepanowska. — Adres: Bad- 
NauŁeim, Willa Wanda ’ 959 9 18

PSIARNIA KAWY
n r* * -  p o lu i CBęśrńoWO

* c' ,"*Townie
PKGinlfSSUfi w#--, j i  garunM

Kawy palonej
I lATmy naJnow8zs/mV ^  rr j  1 najlepszym *po« 
• % ,. sobem za pomocą

r
najmashSfefi.

M. JAWORNICKI.
' 93 223 o

S M a d  m eb li
nowych, użjw.iant., oraz różnych przed­

miotów' dekoracyjnych
M . T e l e s a n f  c k i e j
i«38 ul. Szewska I, 10, I p. 10 o

Fortepiany f pianina
now ' i przegrano npnedaje i wynajmu­
je CL boru , Kraków, ulica ów. ]'o- 
mosza 33. I p 115 17 30

Pożyczki
sałatwia ta kondykteu i bez kundykU Ala PP. 
urzędników, oficerć*. w ogólności, profesorów, 
viiiebneco duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszf. Jokarzy. bdwo.atów i aptekarzy. He- 
prezenracya, BeamteD-Ver«żauwe Lwowie 

uL .C-rerńiaa 1. 28. 2498 1 15

Pokój
duży. Lontowy, suchy, ciepły, z umeblowaniem, 
pościelą, stosowny dia lób przyjeżdżających 
na ku acyę lub zwiedzenie Krakowa lub miej- 
icowych. ] otrzibuncych spokoju, obok peczty 
głównej i kliniki do wynajęcia. Wielonole 7, 
na prarro. L piętro 1480(3 3

m srezuf 2 z ł* , na myszy złr- 
be* doglądania do 40 & ;tnk prze 
nic pozos1 awiając woni, i same si

Automat, 
łapki

nib pozos awiając woni, 1 sam się 
Łap. k na szv. by „telipsi łap ąt 
tysiące szwmpow i k»._;ionów zł 
dzie jas najlep. wyaiż'
J. Sobfiller, Wiedeń, n .
Liuznn podziękowania

Z drakami Literackiej w Krukowie, tli. Jagiellońska 10. Rządca drukarń L . K . Górski.


